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PONIEDZIAŁEK 


socjalistyczną młodzież 


Prezydent Bierut określa zadania nauczycieli — wychowawców młodego pokolenia 


Dnia 18 bm. Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej — Bolesław Bierut, wraz 
z członkami Rady Państwa, podejmował w salach Rady Państwa absolwentów 


państwowych liceów pedagogicznych. 
zad W przyjęciu uczestniczyli również 


Witając zebranych, Prezydent R.P, 
menty podajemy niżej. 


członkowie Biura Politycznego KG 


wygłosił przemówienie, którego frag- 


„ W imieniu młodych nauczycieli i wychowawców szkół podstawowych od- 
powiedziała na słowa Prezydenta absolwentka państwowego liceum pedagogicz- 


nego z Zawiercia — Danuta Figiel. 
Po przemówieniach, w serdecznej 
lach Rady Państwa. 


Jesteśmy pokoleniem świadomych rewolu- 
cjonistów i patriotów, którzy ostatecznie i raz 
na zawsze pragną wykorzenić klęskę ciemno- 
ty ze stosunków społecznych, wzbogacić umy- 
sły milionów ludzi w największy skarb czło- 
wieka, jakim jest ZDOLNOŚĆ POZNANIA 
PRAWDY, jakim jest nieocenione i twórcze 
światło wiedzy. 

Jest waszym szlachetnym powołaniem 
kształtować dusze dziecka, zaszczepiać w nim 
zasady socjalistycznej moralności, poświęcenia 
dla klasy robotniczej i narodu, dumy z na- 
szlachetniejszych wzlotów naszego narodu z 
jego wielkiego dorobku naukowego i kultural 
nego, którego wyrazem jest twórczość Koper- 
nika, Mickiewicza i Chopina, twórczość wielu 
innych postaci, które czci nasza historia. Dal- 
sze pogłębianie tego wielkiego dorobku może 
my osiągnąć tylko w walce o socjalizm, w 
wałce o Polskę Socjalistyczną. 

Dlatego też nauczyciel i wychowawcą dzi- 
siejsży musi być równocześnie bojownikiem 
społecznym, rewolucjonistą walczącym o so- 
cjalizma tj, nowy ustrój wolności, w którym 
zniknie raz na zawsze wyzysk i przemoc czło- 
wieka nad człowiekiem. Nauczyciel i wycho- 
wawca nowego pokolenia musi być szermie- 
rzem prawdy, postępu i sprawiedliwości spo- 
łecznej. Ale tę misję doniosłą i zaszczytna 
można osiągnąć tylko wówczas, gdy się zgłę- 
biło prawa, rządzące rozwojem społecznym, 
gdy się opanowało podstawy nowoczesnej wie 
dzy społecznej, podstawy naukowego poglądu 
na świat i społeczeństwo ludzkie. 

Dla wychowania nowego pokolenia nie wy- 
starcza wpoić w umysły dzieci pewną sumę 
wiadomości, które zalecały dawne programy 
nauczania. Szkoła burżuazyjna celowo wypa- 
czała system nauki, fałszując jej istotę — 
metodę poznawczą, pogrążając w  edmęcie 
oszukańczych idealistyczno - mistycznych teo- 
rii rzeczywiste zdobycze wiedzy, jej żywą i 
prawdziwą treść. Ten zakłamany stosunek do 
zadań naukowych w danym systemie naucza- 
nia był dyktówany interesami wyzyskiwaczy, 
usiłował ukryć i sfałszować istotę i sens 
osiągnięć nauki, ich znaczenie społeczne, a 
mianowicie to, że wszelka nauka służyć põ- 
winna wyzwoleniu człowieka, zarówny z prze 
mocy żywiołowych sił przyrody jak i z prze- 
mocy starych stosunków społecznych. 


Zadaniem dzisiejszej szkoły w nowych wa- 
runkach włądzy ludowej jest wydobyć z każ- 
dej dziedziny wiedzy jej  przeobrażającą 
i twórczą treść społeczną, to znaczy uczynić 
z każdej umiejętności, zdobywanej w procesie 
nauki, oręż ułatwiający człowiekowi jego za- 
dania twórcze, jego walkę o lepsze i szczęśliw 
sze życie, ułatwiający dalsze poznawanie rze- 
czywistej prawdy, nie wypaczonej sztiicznie 
przez interesy klas pasożytniczych. 


Zadaniem nauczyciela - wychowawcy w sżko 
le ludowej jest uczynić z każdego dziecka i 
ucznia czynnego współuczestnika w walce o 
przebudowę Świata, bojownika o wyzwolenie 
ludzkości z kajdan przemocy imperialistycznej, 
gorącego patriotę, miłującego swój naród, ofia 
rowującego mu cały swój młodzieńczy zapał 
i swoje uzdolnienia, całe swe serce i wszyst- 
kie swoje siły. Zadaniem nauczyciela jest wy- 
chowanie naszej młodzieży w duchu brater- 
stwa i solidarności, którego wzór dają nam 
bohaterskie narody Związku Radzieckiego i ich 
dzielna młodzież. 


Wy, młodzi nauczyciele, będziecie wycho- 
wawcami kadr socjalistycznych, kadr, które 
kierować będą nową Polską, tworzyć będą no- 
we warunki życia społecznego — zgoła od- 
mienne od tych, w których nam żyć wypada- 
ło. Od was zależy, aby jak najszybciej wy- 
korzenić z psychiki ludzkiej ponury osad śred 
niowiecznych przesądów oraz bakcyle zatru- 
wających życie społeczne wypaczeń okresu 
kapitalistycznego, grabieżczych instynktów 
zwyrodnienia faszystowskiego, które repre- 
zentuje dziś obóz imperializmu, obóz podżega- 
czy wojennych, ideologów bomby atomowej i 
masowych morderstw, zbrodniarzy zrzucają- 


atmosferze odbyło się przyjęcie w sa- 


Równocześnie z wpajaniem wiedzy, musimy 
wszczepiać w serca młodego pokolenia szla- 
chetne, postępowe uczucia społeczne i harto- 
wać w nich gotowość do walki ze zwyrodnia- 
łymi zakusami wstecznictwa. Nauczyciel - wy 
chowawca musi sam czuć się bojownikiem 
sprawy ludowej i krzewić wśród swych wycho 
wanków ofiarność bojową w walce o socja- 
lizm, w walce o postępowe i sprawiedliwe idea 
ły społeczne. Nie szezędźcie wysiłków, aby wy 
tworzyć wśród swych uczniów atmosferę naj- 
głębszego ku wam zaufania, jest to jeden z 
podstawowych warunków powodzenia w wa- 
szej pracy. Osiągniecie to, jeśli wasi wycho- 
wankowie poczują, że jesteście nie tylko ich 
zwierzchnikami ale i przyjaciółmi, nie tyłko 
wykładowcami, ale i doradcami, jeśli czuć bę- 
dą, że pod waszym przewodnictwem znaleźli 
drogę poznania i urzeczywistnienia wielkich 
idei społecznych, ku którym zawsze dają się 


porwać serca młodzieńcze, nie zatrute jeszcze 
instynktami chciwości czy upodlenia. 

Cóż jęst gwarancją, że wasza praca wy- 
chowawcza, wasze zadania doniosłe i piękne, 
ale bynajmniej niełatwe, rozwijać się będą w 
sposób przynoszący pomyślne wyniki Polsce 
Ludowej i wewnętrzne poczucie zadowolenia 
z pracy, pobudzające do czynu? Może to za- 
pewnić tylko własny wasz dalszy rozwój umy 
słowy i społeczny, nieustanny wasz wysiłek 
ku podnoszeniu swej wiedzy i swych kwalifi- 
kacji. Zawód nauczyciela - wychowawcy wy- 
maga wysokiej wiedzy teoretycznej i hartu, 
który człowiek zdobywa w procesie doświał- 
czenia życiowego, w procesie walki z trudno- 
ściami i przeszkodami. Zdobyliście najniezbęd 
niejsze przygotowanie teoretyczne — ważne 
osiągnięcie, które jednakże winniście trakto- 
wać jako pierwszy stopień na drodze do zdo- 
bycia właściwych kwalifikacji zawodowych. 


W zetknięciu się i obcowaniu ze starymi, 
doświadczonymi już kolegami, będziecie zdo- 
bywali praktyczne wskazówki, pomocne w pra 
cy. Ale im więcej wysiłku włożycie w dalsze 
studia, w pracę samokształceniową i zwłasz- 
cza w przyswojenie sobie najnowszej wiedzy 
społecznej, którą daje nauka marksizmu - lę- 
ninizmu — tym łatwiejsza, tym skuteczniej- 
sza, tym bardziej wartościowa stanie się wa- 
szą praca wychowawcza i społeczna. Nie 
szczędźcie zatem czasu i wysiłku w kierunku 
pogłębienia swej wiedzy i swego doświadcze- 
nia. Wiedzcie o tym, że na was liczy kraj, że 
ceni waszą pracę i wierzy, że nie zawiedzie- 
cie jego nadziei i zaufania. 


Mnożą się sukcesy 
Kraju Rad 


Odbywzjąca się w Moskwie sesja Ra- 
dy Najwyższej ZSRR jest głównym tema- 
tem prasy radzieckiej, W związku z uch- 
waleniem budżetu państwowego na rok 
1950, moskiewskie dzienniki niedzielne 
poświęcają artykuły wstępne budżetowi 
kraju socjalizmu i zamieszczają szczegó- 
łowe sprawozdania z posiedzeń Rady 
Związku i Rady Narodowości. 

„Prawda* pisze m. in.: 

Sesja Rady Najwyższej ZSRR daje wspaniały 
obraz jedności  moralno-politycznej i przyjaźni 
narodów ZSRR, płomiennego patriotyzmu radziec 
kich mas pracujących, skupionych wokół partii 
bolszewików i rządu radzieckiego, wokół Gene 
ralissimusa Stalina. Mowy wszystkich deputowa- 
nych nacechowane są patriotyczną troską o szczęś 
cie i rozkwit ojczyzny socjalistycznej. Wszystkie 
narody ZSRR przepojone są świadomością wspól 
noty swych podstawowych interesów w dziele bu 
dowy społeczeństwa komunistycznego i wxzmoc 
nienia potęgi niezwyciężonego Państwa Rad, 

My, ludzie radzieccy, odczuwamy codziennie ol 
brzymią przewagę naszego społeczeństwa socjali 
stycznego nad społeczeństwem —kapitalistycznym. 
Świadczy o tym dobitnie również nasz budżet 
państwowy. Stalinowskie plany finansowania gaspa 
darki narodowej mają zawsze na oku interesy 
narodu, cele budownictwa pokojowego i dobrobyt 
mas pracujących. 

Ludzie radrieccy, zajęci pokojową, twórczą 
pracą, niezmordowanie walczą o pokój na całym, 
świecie, o ugruntowanie przyjaźni i współpracy 
ze wszystkimi narodami. Dążąc nieustannie na- 
przód, masy pracujące ZSRR pod kierownictwem 
partii bolszewików, pod genialnym kierownictwem 
wielkiego wodza i nauczyciela Towarzyszą Stalina, 
mnożą sukcesy budownictwa komunizmu, 
| 


Metalowcy niemieccy 


pozdrawiają 
swych łódzkich kolegów 


Metalowcy niemieccy okręgu Goerlitz nade- 
słali do Zarządu Związku Zawodowego Meta- 


„lowców Okręgu Łódzkiego list z braterskimi 


pozdrowieniami, w którym piszą m. in.: 

„Zapewniamy was, że wszystkie nasze siły 
skierujemy na utrzymanie pokoju. Granicę na 
Odrze i Nysie uważamy za granicę pokoju 
między naszymi narodami. Nigdy więcej nie 
powtórzy się 1 września 1939 roku. Pragnie- 
my wspólnie z wami walczyć o nasze wielkie 
cele, o polepszenie bytu kłasy robotniczej, o 
pokój, demokrację i socjalizm“. 


Jeszcze bardziej pogłębimy 


 ruuch pokoju w Polsce 
Plenarne posiedzenie PKOP 


Pod przewodnictwem prof. Jana Dembow- 
skiego odbyło się dnia 18 bm. plenarne po- 
siedzenie Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
koju z udziałem członków prezydiów wojs- 
wódzkich KOP. 

W toku obrad wiceprzewodniczący PKOP 
Tadeusz Ćwik wygłosił referat, który był po- 
święcóny omówieniu planu pracy ruchu Obroń 
ców Pokoju na najbliższą przyszłość. Pian 
obejmuje kampanie sprawozdawczą z wielkie- 
go plebiscytu pokoju w Polsce, prace przygo- 
towawcze do 1[ Krajowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, który rozpocznie się 1 września 


Polskę oraz do Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 

Referat Tadeusza Ćwika, wytyczający meto 
dy pracy nad dalszym pogłębieniem ruchu 
pokoju w Polsce, wywołał ożywioną dyskusję. 

Przemawiający: członek prezydium PKOP 
— Jerzy Borejsza, rektor Lehr- Spławiński, 


-prezes ZNP — Wojciech Pokora, przewodni- 


czący Rady Naczelnej ZSP — Sylwester Za- 
wadzki, kierownik Wydziału Prasy i Propa- 
gandy Naczelnictwa ZHP — Wiktoria Dewitz, 
rektor Goetel i inni przedstawiali metody, ja- 


rb, w rocznicę napadu hitlerowskiego na| kimi na swoich odcinkach pracy realizować 


krzydła w służbie pokoju 


23 sierpnia obchodzić będziemy Święto Lotnictwa 


Rozkazem ministra Obrony Narodowej, 
Marszałka, Polski Konstąntego Rokossowskie- 
go, Święto Lotnictwa w roku bieżącym usta- 


b 


| POR OPZZ, 4 RŻĘŚ OW? 2d s 
W Warszawie przy ul, Krak, Przedm. 5 PPB 
odbudowuje zabytkowy pałac Raczyńskich, 


w którym mieścić się będzie Akademia Bztuk 


A : ; $ 7 iękn iu; wi Ó budowy; 
cych skrycie na uprawne pola stonke ziemnia- | Pięknych, Na zdjęciu: widok ogólny 
czaną, promotorów dywersii i szkodnichwa w|7a pierwszym planie trzykrotny przodownik 


skali światowej. 


pracy. cieśla Stanisław Garczyca. 


+ 


lone zostało na dzień 23 sierpnia. Jest to dzień, 
w którym w okresie wojny odrodzone lotni- 
ctwo polskie po raz pierwszy weszło do akcji 
bojowej u boku lotnictwa Związku Radzieckie- 
go 


Święto Lotnictwa organizowane w roku bie- 
żącym pod hasłem „Lotnictwo polskie w służ- 
bie i obronie pokoju“ stanie się dniem zacie- 
śnienia i współpracy pomiędzy wszystkimi 
rodzajami lotnictwa polskiego i szerokimi ma 
sami pracującymi. 

Równolegle z obchodami i imprezami z oka- 
zji Święta Lotnictwa, jakie odbędą się w War- 
szawie i innych miejscowościach kraju, pro- 
waądzona będzie wśród robotników i młodzie- 
ży szeroka akcja, której celem będzie zapo- 
zmanie społeczeństwa z dotychczasowymi osiąg 
nięciami naszego lotnictwa oraz z planami, 
związanymi z jego przebudową i umocnieniem 
w okresie Planu 6-letniego. 


Zjazdy 
młodych nauczycieli 


Zjazdy absolwentów liceów pedagogicznych 
które odbyły się w całym kraju w dniach 16 i 
17 bm, były wyrazem wielkiej troski Państwa 
Ludowego o nowe kadry nauczycielskie, W 
zjazdach wzięli udział przedstawiciele Minister 
stwa Oświaty, Partii i stronnictw politycznych 
miejscowych władz Związku Nauczycielstwa 
Polskiego i organizacji młodzieżowych, Wyróż, 
niający się w pracy społecznej i zawodowej 
młodzi nauczyciele otrzymali cenne nagrody, 


będą plan, nakreślony przez Polski Komitet 
Obrońców Pokoju. 

Plenum wybrało komisję rewizyjną, stałego 
sekretarza PKOP oraz komisję dla wytypo- 
wania polskich kandydatów do światowej na- 
grody pokoju. Komisja ta ma za zadanie rów 
nież wytypowanie kandydatów do nagród pań- 
stwowych. 


Delegacja PKOP 


u Prezydenta Bieruta 


W godzinach popołudniowych dnia 18 bm. 
Prezydent R. P. ob. Bolesław Bierut przyjął 
w sali pompejańskiej Pałacu Belwederskiego 
w Warszawie delegację, wyłonioną przez Pol- 
ski Komitet Obrońców Pokoju i prezydium 
uroczystego zebrania, zwołanego w dniu 17 
bm. w zwiazku z zakończeniem akcji zbiera- 
nia podpisów pod Apelem Sztokholmskim. 

Delegacja wręczyła Prezydentowi list, w 
którym melduje się o zakończeniu akcji zbie- 
rania podpisów pod Apelem Pokoju oraz pode 
kreśla pełny sukces tej akcji. 

Przyjmując meldunek Prezydent R. P, wy- 
głosił krótkie przemówienie, w którym wyra» 
ził swe zadowolenie z oświadczenia delegacji 
oraz wezwał do dalszego wzmożenia aktywno- 
ści obrońców pokoju. 


Mocne WIĘZY 


łączą uczestników atlantyckiej unii 
zachodniej 


ń 


' uświadomionych 


STR. 2 


w ogniu rzeczowej krytyki 


Dyskusja nad sprawozdaniem z działalności związku dała wytyczne do dalszej pracy|” 


W drugim dniu obrad III Krajowego 
Ziazdu Włókniarzy referat wygłosił prze 
wodniczący Zarządu Gł. Julian Ku- 
biak. 

Nawiązując do ogólnej sytuacji poli- 
iycznej i gospodarczej dokonał on oceny 
dotychczasowej działalności związku, 
podkreślając samokrytycznie wszystkie 
medociagnięcia, które zaważyły na ca- 
łokształcie prac przemysłu włókienni- 
€zego. 

W ob''czu tez wysuniętych na IV Ple- 
num KC PZPR do najważniejszych za- 
dań Związków Zawodowych należy spra 
"va włąściwego doboru kadr. A oto jak 
wygląda zagadnienie wysuwania i roz- 
stawiania ludzi na terenie włókienni- 
ctwa. 

Mimo wielokrotnych głosów z terenu 
krytykujących politykę kadr Związku 
Włókniarzy stosowano nadal metodę cho 
wania głowy w piasek. Powołując się 
na rzekomy brak ludzi wysuwano na 
odpowiedzialne stanowiska jednostki 
obce klasowo, biurokratów i karierowi- 
czów. A tymczasem 350 tysięczna ma- 
sa włókniarzy, posiada tysiące ludzi zdol 
nych, wyróżmających się w pracy, 
klasowo i ideologicz- 
nię. Przykładem owej krótkowzroczno- 
ści na odcinku polityki kadr może być 
przykład PZPB nr 6, gdzie Rada Zakła 
dowa stale sygnalizuje o braku ludzi do 
pracy związkowej, nie dostrzegając po- 
ważnej grupy swych przodowników, 
złożonej z 358 osób, ludzi wielokrotnie 
wyróżnianych za, owocną i pełną poświę 
cenia pracę. 

Szczególnie poważnym błędem Związ- 
ku Włókniarzy, zrzeszającego prawie 70 
proc. kobiet był fakt niedostatecznego 
wysuwania kobiet na stanowiska związ- 
kowe i administracyjne. Niedociągnięcia 
i przeoczenia te odbiły się szczególnie 
uniemnie w pracy związku na odcinku 
szkoleniowym. Werbunek do szkół od- 
bywał się bowiem mechanicznie, z pomi- 
nięciem częstokroć jednostek szczegól- 
nie wartościowych. 

Ubiegły rok przyniósł nam poważne 


sukcesy na odcinku współzawodnictwa 


pracy. Przedterminowe wykonanie Pla- 
nu 3-let, oraz podniesienie jakości pro- 
dukcji znajduje swe źródło w ruchu 


współzawodnictwa. 

Mimo poważnych sukcesów, na tym 
vgcinku nie zdołano utrwalić zdobyczy 
konkursów jakościowych. spopularyzo- 
wać i upowszechnić doświadczeń zwy” 
cięskich zespołów. Drugim poważnym 
błędem był fakt, że Wydział Współzawoad 
nictwa Zarządu Gł. i Główny Komitet 
usiłowały kierować ruchem współzawoad 
nietwa pracy jedynie przy pomocy regu- 
laminów i instrukcji. hamując tym sa- 
mym twórczą inicjatywę mas. 

Omawiając nastepnie sprawy związa- 
pe z realizacją Układu Zbiorowego, nie- 
dostateczne i niewłaściwe metody szko- 
lenia zawodowego, akcję B.H.P., wzmo- 
żenia dvscypliny pracy w zakładach itp., 
mówca więcej uwagi poświęcił akcji so- 
cialnej. I tutaj, tak jak i w poprzednich, 
nie brak błędnych, biurokratycznych po- 
sunięć. i 

Wszvstkie te samokrytyczne uwagi po 
parte zostały wypowiedziami delegatów. 
zabierajacych głos w dyskusji, 

Jan Kwaśniewski z PZPB im, |-szej 
Dywizji zwrócił uwagę na poważny od- 
setek robotników niewykonujących baz, 
sięgający aż 60 proc. ogólnego stanu za- 
trudnienia. Spowodowane to jest bra- 
kiem dostatecznej troski tak ze strony 
administracji jak i związku o podniesie- 
nie kwalifikacji zawodowych robotni- 
KÓW. 

Na temat niedociągnięć przy wysuwa 
niu nowych kadr mówiła znana przodow 
nica PZPB nr 8 Bronisława Nowak. 
Wskutek nieunormowania płac przodow 
nik wysunięty na stanowisko majstra 
uzyskuje zarobek na swym nowym sta- 
nowisku o wiele mniejszy niż przy war- 
sztacie. W rezultacie dobrzy robotnicy 
niechętnie przyjmują ten awans społecz 
ny. 

Przewędniczaca R. Z. Zakładów Weł- 
nianych z Bielska ob. Urbańska poruszy 
ła w swym przemówieniu szereg cieka- 
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wych momentów, proponujgc m. in. szko 
lenie mlodego narybku od lat 14 tj. od 
chwili ukończenia szkoły podstawowej. 
Mówiła ona również o niedostatecznej 
pracy związku w dziedzinie ustałenia re- 
gulaminu premiowania za jakość w prze 
myśle weinianym oraz zwróciła się z 
apelem o pomoc w sprawie budowy dom 
ków dła robotników, Bielska i uspraw- 
nienia komunikacji. 

Trudno jest na tym miejscu wymienić 
wszystkich dyskutułących, których liczba 
siegała kiłkadziesiąt osób. Należy jed- 
nak stwierdzić, że dyskusja ta wykazała, 
iz niezależnie od bezsprzecznych sukce- 
sów i poważnych osiągnieć przed akty- 
wem związkowym stoja poważne zada- 
mia do wykonania. Od właściwej reali- 
zacji tych zadań zależy w ogromnej 
mierze wykonanie Planu 6-letniego. (w) 


ZNAK ZAPYTANIA: — Nie widzimy prze* 
szkód, aby w jednej i tej samej instytucji pra 
cowały siostry cioteczne, W wielu fabrykach 
racują małżeństwa, a praca na tym bynaj- 
mniej nie cierpi. $ 

* * * 

PRACOWNIK W. T.: — Planowa gospo- 
darka Państwa w okresie budowy socjalizmu 
wymaga również planowego dysponowanią ka- 
drami. Odpływ pracowników z jednych zakła- 
dów pracy do drugich, poszukiwania lepiej 
płatnych stanowisk, ciągłe zmiany — wprowa 
dziły chaos w okresie szczególnie ważnym dla 
Państwa — w okresie realizacji Planu 6-let» 
niego. Dlatego też $ołożono tamę wędrówkom 
i uniemożliwiono zmianę tym, którzy nie po- 
trafią zagrzać miejsca w jednej instytucji lub 
jednym zakładzie pracy, lecz wolą być w sta- 
łym pochodzie „za czymś lepszym“. Natural- 
nie, że sprawy tej nie należy traktować me- 
chanicznie i w wypadkach, zasługujących na 
uwzględnienie, zmiana miejsca pracy jest moż 
liwa. Sprawą Pana zainteresowaliśmy odpo- 
wiednie władze. Nie wątpimy, że po 4-letniej 
nienagannej pracy, prośba Pana o możność po 
głębienia wiedzy i przeniesienie Go do Łodzi 
będzie w miarę możności uwzględniona. O re- 
zultacie nie omieszkamy Pana zawiadomić w 
„Naszych Radach*'. 


Nie zwiekajcie ze szczepieniem! 


Wścieklizna grozi Śmiercią 


Bezpłatne leczenie we wszystkich ośrodkach zdrowia i szpitalach 


Stwierdzono ostatnio wzrost pokąsań 
przez wściekłe i podejrzane o wściekliz- 
nę zwierzęta a w związku z tym wzrost 
liczby zachorowań. 


Przy pokąsaniu człowieka przez 
zwierzę wściekłe zarazek powodujący 
wściekliznę zostaje wprowadzony ze 
śliną zwierzęcia do rany, gdzie poza Śla 
dami pokąsania nie wywołuje widocz- 
nych zmian. Od chwili pokąsania do 
wystąpienia pierwszych objawów wście- 
klizny może upłynąć kilka tygodni, mie- 
sięcy, a nawet lat, zależnie od miejsca 
powazna i zjadliwości zarazka; wszel- 

ie leczenie rozwiniętej już choroby jest 
beznadziejne — wścieklizna kończy się 
zawsze Śmiercią, 


Śmierć poprzedzają ciężkie cierpie- 
mia. Wśród różnych objawów, jak: silne 
bicie serca, wymioty, podwyższona cie- 
płota ciała dochodząca niekiedy do 40 
stopni C; najbardziej bołesne są' skurcze 


gardzieli i głośni. Napady te występują 
najczęściej przy próbach picia wody. 

Przed zachorowaniem na wściekliznę 
ochronić się można jedynie i wyłącznie 
przez natychmiastowe poddanie się 
szczepieniu ochronnemu. 

Szczepienia sa konieczne: we wszyst- 
kich przypadkach pokąsania przez zwie- 
rzę wściekłe lub podejrzane o wściekliz= 
nę, przy najdrobniejszych nawet zdar- 
ciach naskórka, przy zadrapaniu pazu= 
rem zwierzęcia podejrzanego o wście- 
kliznę, przy skaleczeniach, zadanych zę- 
bem zwierzęcia wściekłego lub podejrza 
nego o wściekliznę. 

Szczepienia przeciw wściekliźnie do- 
konywane są w Ośrodkach Zdrowia ł 
szpitalach bezpłatnie, Każdy obywatel, 
dla którego szczepienie przeciwko wście 
kliźnie jest wskazane, otrzyma w ośrod 
ku zdrowia lub szpitalu receptę (również 
bezpłatnie), na którą najbliższa apteka 
wyda szczepionkę bez pobrania opłaty, 


Uważnie przyjrzała się matce: tak jak 
gdyby gridziała ją po raz pierwszy. 


Pani Sramińska  trzydziestodziewięcio- 
letnia kobieta wyglądała zadziwiająco 
młodo i świeżo. Była średniego wzrostu, 
o bardzo kobiecych *'— może w tej chwili 
odrobinę już za pelnych — kształtach. 
Włosy miała sztucznie rozjaśnione, bar- 
dzo pełne, zmysłowe usta | naprawdę 


"zgrabne nogi. 


Anna przyjrzała się po raz pierwszy mat- 
ce okiem nie dziecka, ale tak, jak jedna 
kobieta przygląda się drugiej. 

— Matka moja jest jeszcze młoda i pię 
kna.. [ z całą pewnością wciąż jeszcze 
podoba się mężczyznom — nie może za- 
pommsć gwałuownego pośpiechu, z jakim 
matka odkładała przed chwilą słuchawkę. 

Ale płomień refleksji, jaki ją ogarnął, 
zgasł szybko i spopielał. Anna jest z na- 
tury uczciwa. Myśl, że mogłaby posądzać 
matkę o coś podobnego, wydaje jej się za 
raz potem wręcz ohydna. 

Jak mogła bodaj przez sekundę pomy- 
śleć źle o swojej ładnej, trochę lekkomyśl- 
nej, może nawet pustej, ale kochanej 
matce? 

Jak gdyby pragnąc wynagrodzić ją za 
sekundę zwątpienia, podeszła do matki i 
przytuliła się do niej serdecznym ruchem. 

— Wiesz, mamusiu, wyglądasz dzisiaj 
ślicznie! 

Chmurna przed chwilą twarz Łucji roz 
jaśniła się, Ruchem niepozbawionym ko- 
kieterii podniosła leżące obok oprawne w 
srebro lusterko 1 uśmiechnęła się trochę 
do siebie, a trochę do córki. 


— W jasno niebieskim szlafroku jest 


mi rzeczywiście do twarzy... Dobrze zro- 
biłam, że kazałam sobie uszyć nową suk- 
nię w tym samym kolorze... Przyniesiono 
mi ją wćzoraj po południu, kiedy nie by- 
ło cię w domu... 

— I ty opowiadasz mi o tym dopiero 
teraz! — potrząsa Anna głową, pełna głę 
bokiej dezaprobaty. — Muszę cię w niej 
koniecznie zobaczyć... No i skrytykować, 
jeśli będzie potrzeba... 

Pani Łucja wierzy głęboko w dobry 
gust swojej jedynaczki. 

— Podaj mi ją, jest w szafie... — po- 
wiada z półuśmiechem. 

Z wnętrza szafy buchnął słodki, odurza 
jący zapach (matka Anny lubowała się w 
mocnych perfumach). Całą gamą tęczy 
zagrały ciemno wiśniowe i szafirowe we- 
tenki, różowe żorżery, błękitne crepe de 
chine'y, mieniące się tafty i czarne aksa- 
mity... 

Rozszeleściły się jedwabie i koronkowe 
cacka — a Anna, buszując z zapałem w 
szafie znalazła wreszcie suknię, której szu 
kała. 

— Proszę, przymierz! — rzuciła ją na 
kolana matki. 

Pani Łucja zrzuca z siebie szlafroczek 
i wkłada suknię. Błysnęły jej pięknie toczo 
ne, nagie ramiona i Anna po raz drugi, 
nie wiadomo dlaczego, czy podniecona 
własnymi myślami czy mocnym  zapa- 
chem perfum, którymi przesiąknięty był 
cały pokój, pomyślała: 

— Matka moja jest piękna. I... nic więc 
dziwnego, że ma powodzenie. 

A pani Łucja, obciągając suknię i zapi- 
nając guziczki. paplała beztrosko: 


— Czy ta suknia nie jest bajeczna? 

Pani Łucja lubi powtarzać często słowo 
„bajeczna”, To jej ulubione powiedzenie. 
„Bajeczna” jest dla niej smacznie zrobiona 
zupa, ciekawie napisana książka, dobrze 
zaczesana fryzura. I róża w bardziej nie- 
zwykłym kolorze i ekscentryczny pies są 
siadów i chwila która nie była nudna. Te- 
raz panią Łucję ogarnął „bajeczny* na- 
strój, bo spojrzenia córki powiedziały jej. 
że w tej nowej toalecie jest jej rzeczywiś- 
cie do twarzy. 

— Czy nie sądzisz, że spódniczka jest o 
jakiś centymetr, dwa, za długa? - zastana 
wia się głośno. — Mam zbyt zgrabne no- 
gi, żeby je zakrywać: a zapamiętaj sobie, 
że jest zasadą mądrej kobiety uwypuklać 
to, co jest w niej naprawdę ładne. 

Pani Łucja wyrzuciła ze skarbca swego 
życiowego doświadczenia jeszcze jeden a- 
foryzm. Anna słucha ją nieledwie z roztar 
gnieniem i zastanawia się głośno. 

— Ciekawa jestem, czy i mnie było by 
dobrze w takim kolorze? 

— Naturalnie! — skwapliwie przytaku 
je matka i teraz dopiero zauważa, że An- 
a ma na sobie szarą, sportową sukien- 

ę. . 
— Czy nie mogłabyś włożyć na niedzie 
lę coś bardziej efektownego? —  powie- 
działa z nutką nagany w głosie. 

— Zapomniałaś mamo, że wybieram się 
na wycieczkę do Łagiewnik. 

— Ach, prawda, ze Stasią i panem Kru- 
szcem. — nachmurzyła się matka i zapyta 
ła z naciskiem: 

— Co właściwie łączy cię z tym panem 
Kruszcem? 

Nie spuszczając powiek Anna odparła 
vo prostu: : 

— Bardzo go lubię! 

— Można kogoś lubieć, ale to nie jest 
zaraz powód, ażeby się z nim afiszować. 
A ty, po powrocie z Zakopanego, widu- 
jesz się z nim trochę za często. 

— I co w tym złego? — Anna gładzi 


machinalnie jakąś fałdkę spódniczki. —ł 


% 


|Wujowie pana 


Znam go tak dawno no i mam do niego 
słabość. 


— Ale nie zawróciłaś nim sobie chyba 
głowy? — zaniepokojła się matka. — Czy 
uprzytamniasz sobie, kto to jest Kruszec? 

— Czesiek jest inżynierem chemikiem. 
Przed dwoma laty zdobył jako dwudzie- 
stotrzyletni chłopak dyplom: a to już chy 
ba coś znaczy! 

— Może istotnie jest to „ooś”.. — pani 
Łucja jest coraz bardziej podrażniona. — 
Ale z jakiej sfery pochodzi ten twój świe 
żo upieczony inzynierek? Jego ojciec był 
kiedyś w naszej fabryce zwykłym podw 
rzowym robotnikiem... Ładną miałabyś w 
razie czegoś koligację!... Bajecznego teś- 
cia... Bajeczne ciotunie i wujów! 

— Moja mamo — z kolei zniecierpliwi 
ła się córka. — Po co tyle wielkich słów? 
Kruszca nie będą nigdy 
moimi wujami, ale nie dlatego, że nie od 
powiada mi rodzina Cześka. Po prostu 
nie mam zamiaru wyjść za niego, ponie- 
waż nie kocham go! 

, — Więc dlaczego pozwalasz, że asystu- 
je ci? 

— Powiedziałam ci już, mamo: czuję do 
niego sentyment. To bardzo dobry, miły 
chłopak. Czyż więc możesz mi wziąć za 
złe, że wybieram się razem z nim i Stasią 
na małą pozamiejską włóczęgę? 

— Włóczęgę... Włóczęgę! Określiłaś to 
bajecznie trafnie! Ale nie tobie włóczyć 
się po podmiejskich laskach. To dobre d!a 
zakochanych kucharek i romantycznych 
pokojówek. Jest w złym stylu, żeby ele- 
gancka panienka tłoczyła się najpierw w 
przepełnionych tramwajach, a potem czła 
pała na piechotę. 

— I cóż jestem winna, Że nasz ojciec 
już nie ma samochodu, a Czesiek go jesz- 
cze nie ma? 

— Jeszcze jeden powód, żebyś nie afi- 
szowała się z „Cześkiem”, ale znalazła 
sobi: partnera nosiądającego auto. 
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SOBEK: — Na pomoc! Zamiiast ja 


wam za to stare balonisko pewną kwotę | bzlon — to on mnie ściągną! 


i koniec! 
WICEK: — Jak już pan koniecznie 
chce, to niech tak bedzie. 


Tarcze zamiast „kominków“ |© Remonty domów i szkół 


udownictwo indywidualne 
© Zaopatrzenie i handel 
© Usprawnienie komunikacji 


Wszystkie tramwaje otrzy- 
mają nową numerację 

Łodzianie są dziwni. Stale słyszeliśmy 
narzekania, że numery na łódzkich tram 
wajach są wieczorem niewidoczne i trze 
ba naprawdę dobrego wzroku, aby od- 
różnić w ciemnej ulicy „trójkę* od — 
przypuśćmy — „ósemki*. To też kiedy 
MZK wprowadziły tytułem próby na 
jednym z wagonów tramwajowych 
okragłe łarcze, spodziewano się masy 
lstów z uwagami mieszkańców na te- 
mał celowości zmiany. 

Skończyło się jednak na oczekiwa- 
niach. Jak dotad, nie nadszedł bowiem 
ani jeden list w tei sprawie. Wobec 
całkowitego braku zainteresowania ze 
siróny pasażerów, MZK same przepro- 
wadziły analizę walorów nowej metody 
oznaczania numerów, 

Ponieważ okazała się ona dużo lepsza 
od poprzedniej. na wszystkich wozach 
poddawanych obecnie remontowi, zamie 
niać się będzie „kominki“ na tarcze, W 
tern sposób, po pewnym okresie czasu, 
wszystkie tramwaje łódzkie otrzymają 
wyraźną numerację. (m) 


Jak wykonują piany ? 


Specjalne tablice w sklepach 
uspołecznionych 


Każdy ze sklepów uspołecznionych ma 
wyznaczony plan pracy, który winien 
wypełniać. Niewypełnianie tego planu 
świadczy czesto o złej pracy kierownika 
sklepu, który nie dba o to, aby sklep był 
należycie zaopatrzony we wszystkie po- 
trzebne artykuły, 

Istnieje obecnie projekt, aby we 
wszystkich sklepach uspołecznionych w 
Łodzi wprowadzić tablice, na których 
codziennie notowany będzie procent wy 
konania planu. Pozwoli to na kontrolo- 
wanie pracy sklepu bez potrzeby kilku- 
godzinnego przeglądania rachunków i 
dokumentów, x) 


Co ujrzymy w kinach 
Pierwszy w Polsce film Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 


Na ekrany kin łódzkich wejdzie kilka 
nowych filmów. Zobaczymy więc dwa 
filmy produkcji radzieckiej: „Mali Ma- 
rynarze" i „Komsomolsk“, ieden film 


produkcii niemieckej pt. „Cztery pokole- 
nia“, który będzie pierwszym wyświetla 
nym w Polsce filmem N.R.D., jeden fiń- 
ski „Maaret“, czeski „Przybrana córka”; 
angielski aja i 
X 


francuski „SOS“, 
amerykański „Czerwony rumak“. 


— Hallol.. Czy to telefon w domu waria 
tów... 


— Przede wszystkim tu nie jest dom 
wariatów, a poza tym tutaj nie ma wcale te- 
lefonu!... 

OSD | 

Nauczyciel wyjaśnia w szkole. 

— Widzicie, tlen jest konieczny do życia... 
Bez niego żaden człowiek, żadne stworzenie 
nie mogłoby istnieć. Jak wiadomo tlen został 
odkryty w roku 1774,, 

— To w jaki sposób ludzie żyłki do teg 
ezasu?, 


WICEK: — Panie Kułaczek! 
kuzyra, bo zginie!... 


KUŁACZEK: — A niech se leci! 


Ratujże 
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WACEK: — Dziwię sie, że w ogóle 
mógł polecieć, bo zawsze był taki ciężki 
ra umyśle... 

WICEK: — Poniosła go chciwość i 
chęć robięnia interesów. 


Plan 


© Wykonanie inwestycji 
W ciągu czerwca i lipca rozpatrzone zostaną naj: 
ważniejsze zagadnienia bytowe ludności Łodzi 


Minęły już przeszło trzy tygodnie od chwili, kiedy w Łodzi na uroczystej sesji 


MRN-u przeprowadzono wybory nowej jednolitej 


w postaci Prezydium Rady Narodowej. 


Mimo krótkiego okresu działania Prezydium, 


osiągnięcia, a przede wszystkim ustalono 
siące. 


W pierwszym rzędzie plan ten obej- 
muje szereg probiemowych zagadnień, 
biorąc pod uwagę hierarchię potrzeb lud 
mości miasta, I tutaj, na obecnym eta- 
pie wysiiwa się na czoło sprawa prac rè- 
montowych w Łodzi, ` 

Celem szczegółowego rozpracowania 
tego zagadnienia Prezydium powołało 
5-cio osobową komisję, która zbada stan 
Miejskiego Przedsiębiorstwa Budowlane 
go, a specjalnie zwróci uwagę na remon 
ty z FGM za okres ostatnich 6 miesięcy 
i sprawdzi co wykonano, jakie budynki 
sa w remoncie i ile robót jest zleconych. 
Pozwoli to w konsekwencji na przerzu- 
cenie pewnych prac na sektor spółdziel- 


państwowej władzy wykonawczej 


mamy już do zanotowania pewne 
szczegółowy plan pracy na najbliższe mie- 


czy, który nie jest dotąd właściwie wy- 
korzystany. 

Dalej komisja zajmie się problemem 
remontu pomieszczeń na nowe placówki 
MHD, a mastępnie sprawą remontu szkół, 
na co przeznaczono 250 miln. zł. Ostat- 
nim wreszcie zagadnieniem będzie roz- 
patrzenie stanu budownictwa barakowe- 
go. Poza tym komisja zajmie się bada- 
niem możliwości uzyskania większych 
OSZCZ ści w akcji rermontowe| prze- 
analizuje sytuacje na odcinku współza- 
wodnictwa pracy, sprawdzi stan materia 
łowy w magazynach į ustali program 
współpracy przy remontach-dla komite- 
tów blokowych i domowych. 

Sprawozdanie z prac tej komisji jak 


„Express* znowu pomógł! 


Obiady bez wódki 


W porze obiadowej alkohol tylko przy bułecie 


I znowu jeden z naszych artykułów od 
niósł pożądany skutek. Jak się bowiem 
dowiadujęmy, już od wczoraj obowiązuje 
we wszystkich jadłodajniach, prowadzo- 


mych przez Łódzkie Zakłady Gastronomi 


czne, zakaz podawania wódki, do stolików 
w godzinach od 12-ej do 1T-ej. W okresie 
tym klienci, rozporządzający nadmiarem 
wolnego czasu, mogą dostać wódkę, ale je 
dynie przy bufecie, Stoliki natomiast prze 
znaczone są wyłącznie dła ludzi pracy, któ 
rzy przychodzą wówczas do restauracji 
po to, aby zjeść obiad, a nie po to, aby pić 
wódkę. 

Nie wątpimy, że zakaz ten, dzięki któ- 
remu zwiększono bardzo poważnie prze- 


lotność „Romy“, odniesie podobny skutek 
| w pozostałych jadłodajniach ŁZG, któ- 
re również, w ramach możliwości kuchni, 
będą mogły zwiększyć ilość wydawanych 
obiadów. 

Pragnąc dowiedzieć się jak wygląda ta 
sprawa w PSS-ie, zwróciliśmy się wczoraj 
do działu stołówek Powszechnej. Okazu- 
je się, że į tutaj obowiązuje podobny za” 
kaz, wydany jednak dotąd jedynie w for- 
mie ustnego polecenia i dlatego nie prze- 
strzegany przez wielu kierowników. Dla- 
tego też trzeba jak najszybciej uczynić 
wszystko gelem formalnego wprowadzenia 
go w życie, (m) 


Dalsze ułatwienia dla świata pracy 


Sprzedaż ratalna aparatów 


odbywać się będzie również po południu 


Bardzo ucięszyłi się łodzianie na wia- 
domość o wprowadzeniu ratalnej sprze- 
daży niektórych artykułów w Powszech 
nym Domu Towarowym. Liczny napływ 
klientów, zakupujących na raty maszyny 
do szycia, maszyny do pisania i aparaty 
fotograficzne świadczy najdobitniej, jak 
system ten był dia świata pracy potrzeb- 


ate ten ma tylko jeden manka- 
ment. Otóż związane ze sprzedażą for- 
malności można załatwić wyłącznie 
przed południem. PDT myśli już jednak 
nad tym, aby sprzedaż ratalną urucho- 
mić 


wych. Wkrótce zmontuje się odpowied- 


również w godzinach popoludnio-. 


m zespół pracowników PDT, który bę- 
dzie obsługiwał ludność pracującą rów- 
nież i po południu. 

Ale to nie wszystko. System sprzeda- 
ży ratalnej łączy się też z koniecznością 
wykupywania podpisanych weksli. Czyn 
ności tych dokcnuje się w PKO Al Ko- 
ściuszki 45, gdzie odpowiednie kasy 
czynne są jednak tylko do godziny 13-ej. 

Czy nie należałoby więc pomyśleć o 
tym, aby okienka, w których wykupuje 
się weksle, uruchamiano również w go- 
dzinach popołudniowych? Świat pracy 
powitałby takie zarządzenie z dużym za- 
dowoleniem. (ks) 


| WACEK: — O! Pan Sobek! Cóż to się 
z panem stało? 

SOBEK: — Wasz balon winien! Trzep- 
nat mnie o płot, a sam uciekł! Oddajcie 
nieniądze! 


pracy RN 


też i wszystkich innych złożone na Pre- 
zydium i kolektywnie przedyskutowane 
stanowić będą wytyczne dla Rad Dziel- 
nicowych, których przedstawiciele będą 
zaproszeni na posiedzenie Prezydium 
RN. 

Drugim z kolei problemowym zagad- 
nieniem jest sprawa przygotowań do 
indywidualnego budownictwa  ZOR-u, 
na co otrzymaliśmy 250 mil. zł, Tutaj 
inna komisja powołana również przez 
Prezydium zajmie się przede wszyst- 
kim zbadaniem stanu materiałowego 1 
możliwościami otrzymania budułca oraz 
ustaleniem lokalizacji, (wyboru terenu 
pod budowę) typu domków i projektami 
kanalizacyjno-wodociągowymi, 

Trzecia komisja zajmie się sprawą 
handlu państwowego i spółdzielczego. 
Po przeanalizowaniu liczb dotyczących 
udziału poszczególnych sektorów w ogól 
nym obrocie handłowym i po zadaniu 
stanu z podziałem na branże, spra- 
wozdanie komisji zawierać będzię dane 
o wykonaniu planu sieci MHD za pierw- 
szę półrocze, dalsze projekty rozbudowy 
tej sieci i zagadnienia szkolenia aparatu 
handlowego. 

Dalej komisja ta zbada sytuację tar- 
gowisk, na którym to odcinku panuje 
duży chaos, a wkońcu rozpatrzy projek- 
ty dotyczące budowy nowych punktów 
sprzedaży MHD. 

Ostatnią wreszcie bardzo ważną spra- 
wą, która wejdzie pod obrady Prezydium 
jest wykonawstwo inwestycji na rok 
1950 na terenie całego miasta. 

Komisja powołana w celu zbadania 
sytuacji na tym odcinku zajmie się prze 
de wszystkim inwestycjami plącówek 
państwowych i spółdzielczych. Instytucie 
te niejednokrotnie nie wykorzystują 
swych kredytów i nie wykazują żadnej 
działalności w kierunku zagospodarowa 
nia się we własnych budynkach, na któ- 
rych postawienie mają przeznaczone 
odpowiednie sumy. Jeśli chodzi o inwes 
tycje na budownictwo mieszkaniowe, to 
należy zaznaczyć, że kredyty będą praw 
dopodobnie wyczerpane w całości i nie 
ma poważnych obaw, abv prace doznały 
jakichkolwiek zahamowań. 

Jeśli chodzi o plany Prezydium doty- 
czące ściślejszego powiązania się z ma- 
sami, idą one w najróżnorodniejszych 
kierunkach, począwszy od zapraszania 
na posiedzenia Prezydium przedstawi- 
cieli poszczególnych fabryk, aż do urzą” 
dzania publicznych zebrań Rady na ra- 
kładach pracy, 

Na podstawie tego krótkiego okresu 
działalności Prezydium należy stwier- 
dzić, że przez wprowadzenie jednolite] 
państwowej władzy wykonawczej zwięk 
szyła się operatywność tei władzy. Nie 
ma bowiem obecnie podwójnego rozpa- 
trywania każdej sprawy, jak to było 
uprzednio. Oczywiście tym samym 
zwiększyła się możliwość szybszej re- 
alizacji budowmctwa socjalistycznego. 
A to przecież jest naszym celem. | 


STR. 4 
Mea 


boiska po zdrowie i siły 


„EAPKŁSS ILU PERON. 


Święto Kultury Fizycznej w Łodzi 


było pokazem i sprawdzianem osiągnięć umasowienia sportu 


Tydzień Święta Kuwtury Fizycznej w Łodzi, 
obfitujący w liczne zawody w pos szczególnych 
dyscyplinach sportowych zakończyliśmy wczo. 
raj wielką imprezą na stadionie przy Al, Unii, 

Impreza ta odbyła się pod hasłem nauki, pra 
cy i walki o pokój i była najmocniejszym aku 
centem w obchodzie świętą Sportu łódzkiego, 
Była też i generalnym przeglądem jego osiąg. 
nięć na polu nmasowienia i sprawności organi. 
zacyjnej, To też dzisiaj gdy mamy tę impre. 
zę juź poza sobą możemy zadać sobie pytanie 
jak ten egzamin wypadł, 

Wydaje nam się, że nie wszystko wypadło 

tak, jak należało się spodziewać i jak nieza. 
wodnie organizatorzy tego sobie życzyli, Wy» 
siłkowi organizacyjnemu brak było po prostu 
wykończenia, ręki reżyserskiej, która powiązam 
ła by w jedną efektowną i sprawnie przeprowa. 
dzoną całość poszczególne elementy pokazu. 
Stąd, obok momentów dobrych, mamy do za. 
notowania szereg usterek, a przecież w takiej 
imprezie być ich nie powinno, 
* Wspaniale wypadła defilada, w której wzię. 
ło udział ponad 4 tys. Sportowców maszerują- 
cych w barwnych strojach. Za pocztem sztanda 
rowym niesiono portrety  Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta, Premiera Cyran. 
kiewicza i Marszałka Polski Rokossowskiego, 
Za mimi  postępowały grupy podstawowych 
szkół żeńskich i męskich, grupa reprezentacyj. 
na Ludowych Zespołów Sportowych, dalej świet 
nie prezentująca się drużyna  szermiercza 
MKS.n pod wodzą fechtmistrza Urbańskiego, 
a za nią reprezentacja Gwardii i wszystkich 
Zrzeszeń Sportowych, a więc: Stal, Kolejarz, 
Ogniwo, Budowlani, Unia, Związkowiec; Spój. 
nia, wreszcie olbrzymia grupa Włókniarzą, Sprę 
żystym krokiem przemaszerowała przed try- 
bunami 700.0s0bowa grupa gimnastyczna Związ 
ków Zawodowych. Defiladę zamykały grupy 
taneczne, przybrane w barwne stroje, 

To są  bezsprzeczne aktywa wczorajszego 
święta, A teraz pasywa, 

Szkoda, iż malownicze widowisko to rozpo- 
częto z  półgodzinnym opóźnieniem szkoda 
również, że nie wszystkie pokazy stały na na. 
leżytym poziomie, Sądzimy, że można było opra 
cować bardziej ciekawe ćwiczenia walki bag- 
netem i „tniknąć niepotrzebnych przerw mię. 
dzy poszczególnymi  popisami, które nużyły 
widzów, Do słabych punktów programu należał 
również pokaz gry w szachy, tak przeprowadzo 
ny, że tylko bardzo nieliczni chyba zdołali się 
zorientować w rozgrywanej partii. 

Ža to nie szczędzono oklasków za popisy pięk 
nie prezentującej się grupie młodych szermie. 
rzy, przybranych w biały strój oraz grupom 
gimnastycznym męskim i żeńskim, Zwłaszcza 


grupa gimnastyczną Związków Zawodowych ta. 


(męska) bardzo sprawnie przeprowadziła swe 
ćwiczenia, 

Z wielkim zainteresowaniem widownia obser, 
wowała tańce ludowe, nie szczędząc oklasków 
miod wykonawcom  krakowiaka i mazura, 
Te punkty programu były na poziomie i wypa- 
dły bardzo zajmująco, 

Przemówieniem przewodniczącego  WEKRF 
mgr, Nonasa i odegraniu hymnu państwowego 
dokonano uroczystego otwarcia Święta Kultu. 


my w szczęśliwą przyszłość“ w wykonanin 
młodzieży Szkół zawodowych Łodzi z udziałem 
słuchaczy Państw. Szkoły dla Instruktorów 
Teatrów Ochotniczych (reżyseria M, Mikuty) 
był pięknym zakończeniem wczorajszego Świę. 
ta, 


lekkoatletycznych, Bieg na 500 m, kobiet wy. 
grała Patora (Spójnia) czas 1,27,6 przed Keu 
dzierską ( owiec), bieg na 1000 m. Wy" 
grał Grab (ŁKS, Włókniarz) 2.42,8 przed Stę- 
pieniem (Unia) 2.50,9 i Janią, Sztafeta olim. 
pijska (startowało 9 drużyn) 1) ŁKS, Włók. 


W ramach Święta odbyło się kilka imprez |niarz 3,31 „6, 2) Unia 3.34,9; 3) Spójnia I 3.37, 


PRASA — ARTYŚCI 3:3 (3:1) 


Rysunek ten lepiej zorientuje Czytelników w przebiegu zawodów, 


niż najbar- 


dziei wyczerpu jace sprawozdanie, 


Skonecki przegrał z Asbothem 


W półfinale pucharu Davisa Polska gra ze Szwecją 


W Pradze odbył 
się finał międzyna- 
rodowych mistrzostw 
tenisowych Czecho- 
słowacji w grze po- 


Z 


jedyńczej pomiędzy 
Asbothem a Skonec- 
kim. « 


Spotkanie to za- 

- kończyło się zwycię- 
stwem Asbotha w 
stosunku 8:6, 6:4, 3:6, 
2:6, 9:7, Jak. wskazu 
je sam wynik gra 
była niezwykle zacię 
Poziom bardzo wysoki. Skonecki w ostat 
nim secie trzy razy prowadził 3:1, 5:4 £ 6:5, 


RY er uie A ema 


jednak zwycięstwo odniósł Asboth, rewanżu 
jąc się za porażkę doznaną w zeszłym roku. 

Finałowe spotkania w grze podwójnej i 
w grze mieszanej odbędą się w dniu dzisiej- 
Szym. 

ię x * 

W ćwierćfinałowych spotkaniach o puchar 
Davisa Włochy pokonały Belgię w stosun- 
ku 3:2, kwalifikując się do następnej rundy 
rozgrywek. Również do półfinału zakwalifi- 
kowała się Dania, która odniosła zwycięstwo | wy 
nad Francją również 3:2. Trzecim półfinalistą 
będzie Szwecja, która pokonała Filipiny. 

Tak więc w półfinałach strefy europejekiej 
spotkają się Włochy — Dania i Polska 
Szwecja. Mecz Polska — Szwecja odbędzie 
się w Sztokholmie, 


„Złoty kask“ i rekord 


Znany motorzysta J. Mieloch odniósł piękne zwyciestwo 


W Poznaniu w ra- 
mach Święta Kultury 
« Fizycznej odbyły się 


ry Fizycznej, Sztandar ną maszt wciągnął XI zawody motocy- 
mistrz Polski na torze, Jerzy Bek w asyście A klowe o „Złoty Kask“ 
boksera Jaskóły i koszykarza Pawlaka, Następ. ie a todat z 
nie przemawiali przewodniczący Miejskiej Ra. storym  przygiądato 
dy Narodowej, ob, Minor i przedstawiciel się 45 tys. widzów, 
ZMP. — Koperski, Zawody te stały pod 

Montaż recytacyjno-widowiskowy pt. „Idzie! znakiem zaciętej walki J.  Mielocha 


L. LINKOW 


— Poszedł spać, na próżno czekam! — 
pomyślała, lecz mimo to została. I nie dar 
mo: po pięciu minutach ślusarz znów wy- 
szedł, obejrzał się i szybko poszedł w stro 
nę Przywozu. 

Katia szła za nim po przeciwnej stronie 
trotuaru, kryjąc się za pniami kasztanów, 
gdyż Oriechow często się odwracał. Zmę- 
czyła się szybkim chodzeniem, ale starała 
się stąpać jak najciszej: a może nagle u- 
słyszy? 

W ten sposób Aati do bdzaru Przy- 
wozu. Na rogu zaułka, Oriechow zwolnił 
kroku i nagle nieoczekiwanie znikł. 

Z początku Katia myślała, że ślusarz 
ukrył się gdzieś i śledzi ją. Schowała się 
za sklep i wstrzymała oddech. 

— Co teraz będzie?... 

Po kilku minutach ziawóła się na ulicy 
ciemna postać. 

— Pewno nie zauważyłam, jak Orie- 
chow poszedł dalej i już wraca! — pomy- 
ślała Katia. 


Lecz kiedy postać zbliżyła się do ma- 
łego domku na rogu ulicy:i nie pukając 
w drzwi, otworzyła je, Katia domyśliła 
się, że to ktoś inny. Prawdopodobnie do 
tcgo domku wszedł również Oriechow. 

— Po co zbierają się tutaj w nocy? 
Kto mieszka w tym domku?... 

Od morza szła mgła. Wdzierała się po 
krętych spadzistościach do górnej części 
miasta i wypełniała ulice gęstą, szarą za- 


słoną. Uporczywie, monotonnie wyła sy- 


rena portowej latarni morskiej. W ten spó 
sób uprzedzała statki o bliskości mola. Je 
dnostajne, przeciągłe wycie było słychać 
nawet tu, na Przywozie. Od tego wycia 
i coraz bardziej wzmagającej się mgły 
robiło się na duszy jeszcze bardziej cięż- 
ko. 

Przeszedł patrol — dwóch ludzi z ka- 
rabinami. Katia skuliła się i skryła za skle 
pem. Czym wytłumaczy to, że się tu u- 
krywa? Nie może się przecież powołać na 


(Poznań) z koalicją miotorzystów war- 
szawskich. 

Zwycięstwo odniósł J. Mieloch, który 
na swym AJS 350 uzyskał najlepszy 
czas 13.49,8. Wynik ten jest nowym re- 
sordem toru. Drugie miejsce zajął Ży- 
mirski (W-wa) na maszynie Triumph 
500, czas 14.15. Trzecim był Dąbrowski 
(Związkowiec Gdańsk). 


swoje niejasne Jeszcze podejrzenia? I na- 
wet nie ma prawa! „Nikt nie powinien 


wiedzieć o tym, prócz nas, ani jeden czło 


* powiedział jej Nikitin. 


Katia nie miała już prawie wątpliwo- 
ści: przyjście tutaj Oriechowa celem spot- 
kania się z jakimiś ludźmi związane jest 
ze słowami, które niechcący usłyszała dzi- 
siaj nad ranem i pomyślała, że zupełnie 
nieoczekiwane sporadyczne spostrzeżenia 
naprowadziły ją na ślad jakiejś ważnej ta 
jemnicy. 


Szybkie chodzenie rozgrzało Katię, 
lecz po półgodzinnym siedzeniu zziębła i 
wsunęła dłonie do rękawów. 


Domek, który śledziła zza sklepu, jak- 
by się rozwiał w białawej mgle. Skrzyp 
drzwi nakazał jej ostrożność. Dwaj męż- 
czyźni, cicho rozmawiając, przechodzili 
na jej stronę. Katia położyła się na mo- 
krą ziemię: jeśli zauważą — zabiją! Do- 
brze, że jest mgła! 

— Latarnią morską zajmę się sam, — 
usłyszała głos Oriechowa. 


Katia przeczekała, aż kroki się oddali- 
ły i wyszła zza sklepu. Żeby tylko zdą 
żyć! Nie wiedziała jeszcze dobrze o co 
chodzi, co zamierzali ci ludzie, “ale zro- 
zumiała: latarni morskiej grozi niebezpie 
czeństwo. Nie darmo pytał dziś rano Orie 
chow, kto dyżuruje tam w nocy. Trzeba 


wiek... 
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Znów porażka 

ligowców ŁKS Włókniarza 
W drodze powrotnej 
z Krakowa piłkarze Il- 
gowego ŁKS Włóknin- 
rza zatrzymali się w 
Trzebini, gdzie rozegra 
li towarzyskie spotka- 
nie z tamtejszym Włó- 
kniarzem, który należy 
do A klasy okręgu kra 

kowskiego. 

Mecz ten zakończył 
się nieoczekiwaną prze 
graną łodzian w stosun 
ku 3:4 do pauzy 2:3. 


Skrzypkowki (Boruta) 


mistrzem Polski w łucznictwie 
W Gdańsku zakończyły się mistrzo- 
stwa łucznicze Polski. Tytuł mistrzyni 
Polski zdobyła Kondracka (Ogniwo 
W-wa) uzyskując 2231 pkt. Tytuł mis- 
trza Polski uzyskał Skrzypkowski (Boru 
ta Zgierz) 2067 punktów. 
W punktacji drużynowej w konkurencji 
żeńskiej pierwsze miejsce przypadło 
Związkowcowi Kraków, a w konkuren- 
ci męskiej Unii kwa 


W skoku w w dal 5.30 m. 
Doskonały wynik Duńskiej 


W ramach zawodów  lekkoatletycznych e 
mistrzostwo Kuratorium Okręgu Szkolnego 
Gdańskiego, osiągnięto szereg doskonałych 
wyników, 

W skoku w dal 17-letnia zawodniczka SKS 
Elbląg — Duńska, osiągnęła najlepszy tego 
roczny wynik 530 m. W biegu na 100 m 
Mach II SKS Sopot uzyskał czas 11 sek. W 
skoku wzwyż — Cecuła SKS Kościerzyna 
przeszedł wysokość 178 em. 


e 
i 


A 


Łódź pobiła Szczecin 


W Szczecinie w ramach Święta Kultury 
Fizycznej odbyły się spotkania sportowców 
szczecińskich ze sportowcami łódzkimi w sze 
regu gałęzi sportu. Wszystkie to spotkania 
zakończyły się zwycięstwem sportowców 
łódzkich. I tak: w boksie Łódź wygrała 12:4, 

w koszykówce 34:18, w siatkówce męskiej 
2:1, w siatkówce żeńskiej 2:0, a w szczypior 
niaku 12:1. 


Dobre wyniki 
sztafety Ogiówć i Kiszki 


W KRAKOWIE w ramach imprez Świę- 
ta = odbyły się zawody lekkoatletyczne 
podczas których sztale 
ta Ogniwa 4X100 bieg- 
nąc bez Buhla uzyskała 
najlepszy po wojnie wy 
nik 44,4 sek. Sztafeta 
juniorów wyrównała na 
)— natomiast rekord Polski 
46,1 s. 

W KRYWAŁDZIE Kiszka w biegu na 100 m 
już po raz drugi w tym sezonie uzyskał dos 
konały wynik 10,7 s .W skoku w dal Kiszka 


| miał wynik 7.01. 


natychmiast lecieć do Gubczeka, wysta- 
rać się o zobaczenie Nikitina, Przedsię- 
weźmie należyte kroki i zapobiegnie nad 
chodzącej katastrofie. Na pewno Nikirin 
znajduje się jeszcze w Gubczeka. Teraz 
jest nie później, niż trzecia w nocy. Nagle 
Katia pomyślała, że zanim dojdzie do 
Gubczeka, Oriechow zdąży wprowadzić 
w czyn swoje zamierzenia. Trzeba pobiec 
do portu, wszcząć alarm, uprzedzić Rema 
na Denisowicza. Zupełnie zapomniała o 
tym, że Nikitin może zadzwonić do dy- 
żurnego portu, że czekiści mają samochód. 

A syrena wciąż wyła i wyła, mgła zaś 
stawała się coraz gęściejsza. Wkrótce pa- 
winna przybyć „Wołga“ i jeśli się coś sta 
nie z latarnią morską, jak „Wołga” wej- 
dzie do portu? Natknie się na molo lub 
„Pelikana" — Katia wiedziała, że u wej- 
ścia do zatoki interwenci zatopili łódź pod 
wodną „„Pelikan”, — i wtedy... 

Trzeba biec do portu! 

Pobiegła, © niczym innym nie myśląc, 
tylko o tym, aby dopaść do latarni mor- 
skiej przed Oriechowem. 

Gdyby Katia wiedziała, że śledzi ją zza 
sąsiedniego kasztana długonogi dra5, po- 
stawiony tu na wszelki wypadek przez sh 
szkę Kitajczyka! 

(D.c.n.) 
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